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Płk. Kowalewski o zasadach pracy Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


— Kiedy powstał Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego społeczeństwo obdarzyło akcję płk. 
Koca pełnem zaufaniem, zaufaniem na kredyt. 
Takie zaufanie — proszę pana, to cenny kapi- 
tał — lecz widzi pan, z zaufaniem na kredyt 
jast zawsze tak, że ci, którzy skredytowali 
chcą otrzymać procenty i to jaknajprędzej. 
A jeśli warunki pracy — konieczność budowa- 
nia od podstąw — nie pozwalają na natych- 
miastowe wypłacanie tych procentów, to ma 
pan — tu p. pułkownik położył rękę na liście 
piszą pytają się, dlaczego jeszcze to a tamto 
nie zrobione, domagają się, niecierpliwią. Tym- 
czasem trzeba mieć trochę czasu. Zdawaliśmy 
sobie od początku z tego sprawę. 

To też od razu poszliśmy inną drogą. My 
nie chcemy — głós p. pułkownika, gdy to mó- 
wił, stwardniał i podniósł się o ton wyżej — 
aby nam społeczejjstwo ufało na kredyt, wa- 
runkowe. 


Na zaufanie do nas chcemy zapracować. 
Nie chcemy go darmo otrzymać. Odwrot- 


nie zaś, powodzenie akcji OZN opieramy | 
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tem bezgranicznem zau oo dk my memy 
do społeczeństwa. - Memy kg, potężną 
wiarę, że społeczeństwe polskie kryje w sobie 
skarby inicjatywy; "dobre "wot umiłowenia 
ojczyzny. Nie przymusem, lecz budźenit m po- 
czucia obowiązku w pracy dla narodu i państ- 
wa uruchomi swe potężne kapitały. 

Poruszymy i skierujemy w odpowiednie 
łożyske nurt Życia polskiego. 

Do tego, żeby nurt życia ruszył nie po- 
trzeba rewolucji, Wystarczy poprostu miana 
stosunku obywateli do państwa z biernego na 
czynny. To przestawienie charakterów musimy 
wywołać. My chcemy wprowadzić jak najszer- 
szy ogół obywateli do czynnego życia gospo- 
darczo-politycznego w państwie. 

Po chwili p. pułkownik ciągnął dalej: 

— Ito jest najważniejsze, żeby nurt rTu- |) 
szył. Z polskiego prymitywu nie wyjdziemy 
nigdy tylko drogą programów, zarząłłzeń i in- 
strukcyj. Musimy skierować uwagę mas nie na 
organizacje ale na działanie, na jedność działa- 
nia. Organizacja jest poto, ażeby zorganizo- 
wać coś co się dzieje, ażeby nadać kierunek 
działaniu. Każdy obywatel musi się rozejrzeć 
po swojej okolicy, po swojem otoczeniu, wyna- 


leźć błędy, wady i braki i zacząć działać aby 
je usunąć. Ten program działania leży tuż 
obok, trzeba tylko po niego się schylić i chcieć 
go znaleść. Trzęba uaktywnić społeczeństwo 

Bo życiowa Molejność jest zawsze taka: 
najpierw pawstaje prąd zagadnień, potem orf- 
ganizacja i program. 

Gdyby było inaczej, mielibyśmy poprostu 
biurokrację kierowaną zamiast demokracji kie- 
rowanej — stwierdził pułk. Kowalewski, kła- 
dąc nacisk na ostatnie słowa. 

Dlatego małe organizacje dokonywują nie- 
raz wielkich rzeczy, że potrafią trafnie zużyt- 
kować potężny motor nurtu życia społecznege. 
W tym leży sekret powodzenia inicjatywy. 


Zjednoczenie jest celem samo w sobie. 
Przez zjednoczenie chcemy uzyskać przewagę 
moralną i polityczną, aby móc pchnąć naprzód 
rzeczywistość polską i dojść do naszego celu 
ostatecanego — musimy Polskę podciągnąć 
wzwyż. 


— Granice obozu — ciągnął dalej pułkow- 
nik — można wytyczyć albo na prawo — wte- 
dy powstanie front ludowy, albo na lewo — 
wtedy powstanie front narodowy, aie jeśli te 
granice wytyczymy szeroko i na lewo i na 
prawo — wiedy dopiero będziemy Onei front 
zjednoczenia. 

Powszechny dziś w Polsce radykalizm roz- 
szerza rłasze granice bardzo daleko na lewe. 
Nacjonalizm instynktów narodu polskiego roz- 
szerza nasze granice nie mniej daleko na prawo. 

Wynika te ze specjamej syłuacji, jaka w 
Polste istnieje. Polska jest krajem, w którym 
ugrupowania narodowe mają skrajnie radyka|- 
ny program gospodarczy ! społeczny, a naj- 
większa partia ratłykalna, partia socjalistyczna 
jest przecłeż narodowa, gdyż pierwszem sło- 
wem jej oficjalmego tytułu jest słowo „Polska“. 

Doprawdy — kończył p. pułkownik — róż- 
niee, jakie nas dzielą, nie są tak duże, jakby 
się zddwało. 

Wszyscy chcemy potęgi Polski i wszyscy 
niema] chiemy dokonać tego radykalnie. Róż- 
nią nas tylko metody i stopnie tego radykaliz- 
mu i personalne uprzedzenia, ale przecież to 
nie są wudności nie do -pokonania, wobec 
wspólnego nam wszystkim celu. 
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Nowa fala prześladowań Polaków w Niemczech. 
24 członków Sokoła w więzieniu. 


BERLIN. Prasa polska w Niemczech do- 
nosi o akcji władz niemieckich, podjętej w 
kierunku przeszukiwania bibliotek polskich 
Związku Polaków w Niemczech, a nawet u pry- 
watnych osób. Rewizje takie edbyły się już w 
Berlinie oraz w rozmaitych miejscowościach 
Sląska Opolskiego oraz pogranicze, przy czym 
wydały one wszędzie wynik negatywny. e- 
wizje dotyczyły zawsze poszukiwań zakaza- 
nych na terenie Rzeszy Niemieckiej książek 
polskich, w szczególności Wańkowicza „Na 
tropach Smętka'. 

Ostamio polskie dzienniki w Niemczech 
donoszą, że podobne rewizje przeprowadziła 
policja w bibliotece i w biurze Związku Pola- 
ków w Niemczech w Sztumie. Rewizje te 
przeprowadzał urzędnik Gestapo Torkler z radcą 
szkolnym nə powiat sztumski, Imlerem. Jak 


donoszą, rewizje nie ograniczyły się tylko do 
biblioteki, lecz rozszerzono je na całe biuro, 
szukając książek, przy czym urzędnicy prze- 
prowadzili takie same rewizje w bibliotece pol- 
skiej w Podstolinie. Rewizje te wyróżniają się 
szczególną skrupułatnością. Urzędnicy pokcyj- 


ni zabrali do zbadania szeregu książek, których 
treść nigdy nie była kwestiondwana, jak np. 
Wacława Sieroszewskiego p. t. „Marszałek 


Józet Piłsudski", Konecznego „Dzieje Sląska", 


Rydla „Dzieje Polski“, Sienkiewicza „Za chle- 
bem“ itp. Również zabróno kilka egzemplarzy 
pisma „„Kulturwehr”, organu Związku Mniej- 
szości Narodowych w Rzeszy. 

BERLIN. Jak się dowiadują nowiny Co- 
dzienne“ (Opole), przeprowadzono ponownie 
rewizje w niektórych wioskach powiatów strze- 
leckiego, raciborskiego, Oleśna i w Bytomiu. 
Aresztowano 24 młodych łudzi, jak się dotych- 
qzas zdaje, są to wszystko członkowie ,,Soko- 
ła”. Powody aresztowania nie są znane. Spra- 
wą tą zajął się Związek Polaków w Niemczech. 


40 samołotów staje do zawodów 
na lotnisku Moketowskim w Warszawie. 


Wczoraj o godz. 3 i pół. minister komuni- 
kacji płk. Ulrych otworzył na Polu Mokotow- 
skim doroczne krajowe zawody lotnicze, będące 
sprawdzianem wyszkolenia pilotów turystycz- 
nych w aeroklubach. 

Od poniedziałku do piątku w godz. między 
7—12 oraz 14—18 odbywać się będą poszdye- 
gólne próby opanowania piłotażu, zaś w na- 
stępną sobotę, niedzielę i poniedziałek lot 
okrężny na trasie 1.500 km. 

Zawody zakończą się wtorek, 31 bm. 


GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 
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Nauczyciele-Pomorzanie 
na Polesie. 


Przed kilku dniami wyjechała z Pomorza 
kadra młodych nauczycieli na stanowiska na- 
uczycielskie. Od jednego z nich otrzymujemy 
list, który podajemy poniżej: 

Wzorem lat ubiegłych kuratorium poleskie 
urządziło w Pińsku kurs dla kandydatów nau- 
czycielskich, przydzielonych z Pomorza, Po- 
znańskiege i-Sląska oraz z województw połu- 
dniowych do pracy na Polesiu. Na kurs prźy- 
było dotychczas około 200 bezrobotnych absol- 
wentów seminariów nauczycielskich. 

Program kursu obejmuje mnóstwo wiado- 
mości natury ogólnej z zakresu przysposobienia 
zawodowego przede wszystkim zaś ma na celu 
zapoznanie przyszłych pracowników oświato- 
wych i społecznych z nowym terenem, warun- 
kami pracy, sposobami podejścia do ludności 
miejscowej, wybrania odpowiednich form pracy 
i t-d. Wykładowcami są doskonale zapoznani 
z pracą ma kresach inspektorzy poleskich ob- 
wodów szkolnych oraz delegaci kuratorium. 

Kurs zorganizowany jest wzorowo zarówno 
pod względem. pedagogicznym jak i pod wzglę- 
dem natury gospodarczej, administracyjnej 
(wzorowe zakwaterowanie i wyżywienie) co : 
na przybyszach z zachodnich rubieży wywiera 
wrażenie jak najlepsze. 

” Otoczenie miasta, znajdujące się w samym 
sercu bagień poleskich, te nie ogarnione bez- 
brzeźne równiny łąk, bagień i pastwisk, po- 
zwala się wczuć nauczycielom w dtmesferę tej 
specjalnej krainy Polski, gdzie życie zda się 
być w uśpieniu. 

Niektórych wprawdzie opanowuje zniechę- 
cenłe ? strach przed jutrem, większość jednak 
o przyszłej pracy marży z odwagą. 

Kurs potrwa do dnie 28. bm. po czym mło- 
dzież nauczycielska rozejdzie się pe powiatach 
EW Rea Polesia, by kontynuować pracę dla 

olski. 


Grożba wywłaszczenia z ziemi 


Polaków w Niemczech. 


Ogłoszone w czwartęk rosporządzenie wy- 
konawcze do ustawy o ubezpieczeniu grania 
Rzeszy kryje w sobie poważną groźbę całko- 
witego wywłaszczenia z ziemi ojczystej Pola- 
ków ná tych obszarach, które znalazły się w 
granicach Rzeszy niemieckiej. 

Rezporządzenie to podaje wszelkie zmiany 
własności gruntów w pewnych powiątach nad- 
granicznych ścisłej kontroli władz, tak, iż ben 
zgody landrata (starosty) w zględnie w mias- 
tach burmistrza, nie będzie można dokonać ża- 
dnej zmiany włdsności. 

Zeawolenie to jest wymagane nawet w tym wy- 
padku, gdyby ziemia ta miała przejść w formie 
dziedzictwa w ręce potomstwa. 

Podobnie spadkobiercy „osady dziedzicznej“ 
muszą uzyskać zezwolenie Ihndrata. W razie, 
gdy władza odmówi zezwolenia, spadkobierca 
musi ten grunt sprzedać w określonym termi- 
nie, gdyż w przeciwnym razie naraża się na 
specjalną karę. 

Jak wynika z pewyższych postanowień, 
skierowane stą one w pierwszym rzędzie prze- 
oiwko ludneści polskiej, która mimo wszystko 
dotychczas potrafiła utrzymać się na ziemi swych 
przodków. Ogłoszenie tego rozporządzenia 
wywołało silne wrażenie wśród Polaków w 
Niemczech. 


Proces 31 austriackich hitlerowców. 


WIEDEN. W Grazu rozpoczął się proces 
pęzeciwko 31 narodowym socjalistem, osktarżo- 
nym o wykroczenia przeciwko nowej ustawie 
o ochronie państwa. 

Proces, obfitujący w duży materiał obcią” 
żający oskarżonych, potrwa około tygodnia. 
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Poszło o karabiny maszynowe i presję Sowietów. 


Portugalia zerwała stosunki dyplomatyczne 
z Czechosłowacją. 


PARYZ. Agencja Havasa donosi z Lizbu- 
ny, że Ministerstwo spraw zagranicznych opu- 
blikowało późno w nocy z środy na czwartęk 
notę, donoszącą, że rząd portugalski zrywą 
wszystkie stosunki dyplomatyczne m Czecho- 
słowacją. 

Przyczyny zerwania stosunków dyploma- 
tycznych z Czechosłowacją są następujące : 

Rząd portagalski zamierzał zamówić w 
czeskiej fabryce broni „Ceskoslovenska Zbro- 
jovyka* większą ilość karabinów maszynowych. 
Na skutek interwencji rządu czechosłowackiege 
fabryka broni odmówiła przyjęcia zamówienia. 

Po wielokrotnej wymianie not pomiędzy 
obu rządami, rząd portugalski doszedł do prze- 
konania, że Czechosłowacja wbrew temu, co 
oświadczała w notach, odmówiła wykonania 
zamówienia portugalskiego pod presją innego 
państwa. W tym stanie rźeczy zdecydowane 
zerwać stosunki dyplomatyczne i odwołać mi- 
riistra pełnomocnego Portugalii i personel po- 
selstwa z Pnagi, powierzając opiekę nad oby- 
watelami Portugalij w Czechosłowacji mfnistro- 
Wi pełnomocnemu Włoch. 


PARYZ. Zerwanie stosunków dyploma- 
tycznych pomiędzy Portugalią a Czechosłowacją 
„wywołało duże wrażenie zarówno w kołach 
dypłomatycanych jab i w prasie francuskiej. 

„Matin“ zauważa, że fakt ten jest jednym 
z epizodów nowej fazy w walce dwóch bloków 
ideowych, a mianowicie: bloku pragnącego 
utrzymać ład z blokiem marksistowskim, który 


_ Bomby japońskie niszczą Nankin. 


„Armaty tylko dła przyjaciół”. 

BERLIN. Zerwanie stosunków dyploma- 
tycznych Lizlony z Pragą jest tutaj główną 
sensacją dnia. W sprawie tej prasa niemiecka 
manifestuje swe sympatie z Portugalią i ostro 
krytykuje Czechosłowację, a głębsze powody 
konfliktu widzi w przyjaźni czesko-sowieckiej. 
Argumenty czechosłowackie nazywane są. po- 
zorami. 

W komentarzu, pt. „„Armaty tylko dla przy- 
jaoiół*, „Berliner Tageblatt“ pisze: „Zerwanie 
stosunków z innym krajem jest krokiem bardzo 
poważnym, najskrajniejszym z tych, jakie stoją 
do dyspozycji państwa. Odpowiednio do tego 
ciężkie musi być wykroczenie Czechosłowacji 
przeciw umowom, zarzucane jej przez rząd 
portugalski. Jest to tym bardziej znamienne, 
gdy się wspomni, że Czechosłowację znaleźć 
można zawsze w pierwszym szeregu gorących 
obrońców Świętości traktatów. 


„Czechosłowacja przedmurzem Sowietów“. 
Lizbona. Dziennik lizboński „„Diaro di No- 
ticia“, komentując komunikat rządu portugal- 
skiego w sprawie zerwania stosunków dyplo- 
matycznych z Pragą, pisze, że Czechosłowacja 
jest przedmurzem sowieckim w środkowej 
Europie. Jest może największą sowiecką bazą 
lotniczą. Czechosłowacja wiedziała o tym, że 
broń nie była przeznaczona dla Hiszpani, ale 
otrzymała instrukcje od Związku Sowieckiego, 
by nie dostarczać broni do kraju, który jest 
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Karabiny maszynowe dziesiątkują Chińczyków. 


Chiny będą się broniły de upadłego. 

Na łamach prasy austriackiej ukazał się 
wywiad wicepremiera Kunga oraz odpowiedź 
japońskiego posła w Wiedniu Tani. 

Na twierdzenie min. Kunga, że Chiny bro- 
nić się będą do upadłego przed inwazją japoń- 
ską, odpowiedział poseł japoński, że Chiny 
prowadzą stale propagandę antyjapońska, wy- 
chowując w tym duchu swą młodzież. Propa- 
ganda ta wzmacniana jest przez wpływy .,Ko- 
minternu'. Chiny dają również dowód swej 
nieprzyjaźni wobec Japonii, azyniąc obecnie 
wielkie zakupy broni: w Europie. 

Siły międzynarodowe, broniące Koncesji 
państw obcych w Szanghaju, wynoszą w obec- 
nej chwili 5.500 żołnierzy : francuskich, wło- 
skich, angielskich i amerykańskich. 

W murach koncesji chronią się uciekinie- 
rzy z chińskich dzielnic. Z powodu braku 
żywności doszło ostatnio do rozruchów, zlikwi- 
dowanych przez wojska eudzoziemskie. 

Wobec możliwości ataku samolotów japoń- 
skich, kobiety i dzieci opuszczają miasto. 


Lotnictwo japońskie posiada zdecydewaną 
przewagę nad siłami powietrznymi Chin, szcze» 
gólnie teraz, kiedy samoloty japońskie zbom- 
bardowały wiele lotnisk chińskich, niszcząc 20 
hangarów i 150 samolotów. 

Podczas bombardowania Nankinu przecięto 
komanikację kolejową Szanghaj—Nankin, zmu- 
szając Chińczyków do Kierowania posiłków 
dnogą kołową — samochodami. 

Eskadra samolotów japońskich podczas 
nalotu na Nankin zniszczyła składy prochu. 


Akcja Japończyków. 

Oddziały wojsk japońskich posunęły się 
znacznie naprzód w północnej dzielnicy 
Szanghaju. 

Japońska przędzalnia bawełny w Putung, 
w którą trafiły dwa pociski artyleryjskie, nadal 
płonie. 

Japończycy w piątek rano i połud. ostrze- 
liwali stanowiska chińskie w Putung. Samo- 
loty chińskie bombardowały Putung oraz m. 
Kiang-Wam, położoną w pobliżu Liu-Ho przy 
ujściu wzeki Yang-Tse. 

W ostatniej chwili samoloty japońskie zbom- 
bardowały uniwersytet chiński, który jest 
częściawo zniszczony. 

Zródła chińskie utrzymują, że wojska chiń- 
skie osiągnęły wschodni kraj koncesji między- 
narodowej, przerywając w ten spokób front 
japoński. Potwierdzenia tej wiadomości brak. 


Walki w północnych Chinach. 

Na froncie północno - chińskim japońskie 
wogska przypuściby gwałtowny szturm na prze- 
łęcz Nankou. 

Dwa pułki chińskie zostały zidziesiątkowa- 
ne, Chińczycy nadał bronią przełęczy, zadając 
poważne straty przeciwnikowi. 


Anglia i Francja pragną pośredniczył 
Wspólny krok o wyłączenie Szanghaju 
- z działań wojennych. 

PARYZ. Rząd brytyjski zwrócił się w 
środę do rządu francuskiego z propozycją, 
zmierzającą do wyłączenia Szanghaju ze strefy 
starć chińsko-japońskich. Rząd brytyjski za- 
pytał, czy rząd francuski byłby gotów przy- 
łączyć się do wspólnej demarche zaintereso- 
wanych mocarstw wobec Chin i Japenii, by za- 
żądać wycofania wojsk ż bezpośredniego są- 
siedztwa koncesji międzynarodowej i francus- 
kiej. Wzamian za to mocarstwa zobowiązałyby 
się do ochrony óbywateli i interesów chińskich 
i japońskich w Szanghaju. 

Rząd francuski całkowicie przyłączył się 
do projektu brytyjskiego. W tym sensie wy- 
słano instrukcje do ambasadorów francuskich 
w Tokio i w Nankinie. 
Komunikat kończy się uwagą, że ewen- 
tualne powodzenie wspólnej demarche mogło- 
by dać okazję do pojednawczej akcji mediacyj- 
tej pomiędzy Chinami a Japonią. 
SZANGHAJ. Siły międzynarodowe, bro- 
niące koncesyj państw obcych w Szanghaju 
wzrastają codziennie. Obecnie liczą one 800 
żołnierzy i 900 marynarzy francuskich, 2100 
żołnierzy i 400 marynarzy brytyjskich, 1000 
żołnierzy i 900 marynarzy amerykańskich, 50 
marynarzy włoskich oraz 250 ochotników spo- 
śród cudzoziemców, mieszkających w koncesji 
międzynarodowej. 


dla dotkniętych klęską mszycy burakowej 
i grochowej. 

Na podstawie pismą Izby Skarbowej w 
Grudziądzu z dnia 5 sierpnia 1937 r. Nr. II. 
26/1/406/37, Pomorska Izba Rolnicza zawiada- 
mia, że klęska mszycy burakowej lub grocho- 
wej stanowi klęskę żywiołową w zrozumieniu 
$ 114 rozp. Min. Skarbu z dnia 31. 3. 1937 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 32 poz. 250). Poszkedowani 
zatem tą klęską płatnicy mogą uzyskać ulgi 
w państwowym podatku gruntowym na zasa- 
dzie postanowień $ 116 powołanego wyżej 
rozporządzenia na skutek indywidualnych prośb, 
wnoszonych do właściwych urzędów skarbowych. 


Ponadto Izba Skarbowa nadmienia, że płat- 
niey, poszbodowani omawianymi wyżej klęskami, 
mogą również uzyskać ew. ulgi w państwowym 
podatku dochodowym za rok 1937 na zasadzie 
postanowień art. 38 ust. 2 ustawy o państw. 
podatku dochod. i to również na skutek indy: 
widaalnych próśb. 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie 


„GŁOS LUBĄWSKI'. 
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18,000 czerwonych otoczonych 
przez powstańców na froncie Santanderu. 


BILBAO. Radio Espana donosi z frontu 
Santander, iż wojska powstańcze otoczyły znacz- 
ne siły rządowe, liczące około 18 tys. żołnierzy. 
Wielu ż pośród nich poddało się, większość 
jednakże znajduje się jeszcze w górach, okrą- 
żonych przez kolumny powstańcze. 

Asturyjsdy górnicy wycofując się w wielu 
miejscach wysadzili wejścia do Kopalń. 


Wojska powstańcze posuwają się ciągle 


naprzód i znajdują się obecnie w odległości 
25 km. od Reinosa i 20 km. od Torre Lavega. 
Od początku ofensywy na tym odcinku wojska 
powstańcze zajęły 1500 km. kw. bardzo trudne- 
go terenu górzystego. 

Komunikat radiowy donosi z frontu San- 
tander, źe oddziały wojsk powstańczych zajęły 
ważną z punktu widzenia Strategicznego miej- 
scowość Santa Olalla i wzięły do niewoli znacż- 
ną ilość jeńców. 

` 


z 


* 

PARYZ. We czwartek przybyli do Bajon- 
ny konsulowie francuski belgijski z Santanderu 
z przedstawicielami międzyn. Czerwonego Krzy- 
ża i siedmiu członkami belgijskich i francuskich 
domów kandlowygh. 

Przybysze oświadczyli, że od zajęcia Bilbao 
pogarszało słę położenie w Santanderze z każ- 
dym dniem. Ofensywa wojsk narodowych zde- 
moralizowała zupełnie przywódców komuni- 
stycznych i gospodarka w mieście zupełnie 
upadła 


„Ustrój przyszłej Hiszpanii będzie oparty 

na dyktaturze". 

BRUKSELA. Miesięcznik „Revue Belge“ 
zamieszcza oświadczenie gen. Franco. 

Przywódca nacjonalistów  hiszpeńskich 
przyznaje, iż nie myślał, że wojna trwać będzie 
tak długo i oświadcza, że ruch reprezentowany 
przez niego miał charakter obronny i że ogrom- 
na większość narodu hiszpańskiego jest po je- 
go stronie. 

Ustrój pot Hiszpanii oparty będzie na: 
dyktaturze. Gen. Fraco zaznacza, że „pierw- 
szem jego staraniem będzie usunięcie wszel- 
kich kontrowersyj politycznych, zaś co @ọ re- 
publikańskiej lub monarchistycznej formy rzą- 
du, to kwestję tę rozstrzygnie sam naród 
hiszpański. 

W sprawach polityki zagranicznej Franco 
oświadczył: „Pragniemy zachować najprzyjaź- 
niejsze stosunki z krajami całego świata z wy- 
jątkiem Sowietów, zaś co do interwencji obcych 
państw dodał: „Niema mowy o ustąpieniu jakie- 
mukolwiek państwu choćby piędai hiszpańskie- 
go terytorjum". 

Nie chcą wracać do czerwonego raju. 

PARYZ. Jak już donosiliśmy niedawno, 
wybuchły zaburzenia w obozie dla młodych 
uchodźców hiszpańskich pod Paryżem. 

Zarażone komunizmem dzieci obrzuciły po- 
licję kamieniami. 

Władze francuskie postanowiły z tego po- 
wodu wydalić 21 prowodyrów de Hiszpanii 
czerwonej. 

Przed odjazdem zawiadomiły ich, że zosta- 
ną przewiezieni do innego obozu, a dopiero w 
Tuluzie uchodźcy dowiedzieli się, że mają być 
wydaleni z granic Francji. 

Młodzi komuniści nie ucieszyli się wcale 
tą wiadomością o dostaniu się z powrotem do 
raju komunistycznego i rękami i nogami bronili 
się przed tem. 

Rzucili się nawet na maszynistę lekomoty- 
wy pociągu, by udaremić dalszą jazdę. 

Dopiero przy pomocy żandarmerii udało się 
przywrócić ich do rozumu i wywieźć w końcu 
za granicę. 

BAYONNE. Władze francuskie wydałiły 
dziewięciu obywateli hiszpańskich, których 
działalność, jak zaznacza Havas, przekraczała 
tamy dozwolone przez prawo. Przewidywane 
są dalsze wydalenia po zakończeniu dochodze- 
nia, które jest obecnie prowadzone. 


Zarządzenia ochronne Anglii ua morzu 
Sródziemnem 


RZYM. Londyński korespondent ,„Trybu- 
ny“ omawia sprawę zarządzeń, wydanych przez 
Anglję, celem ochrony angielskiej żeglugi ban- 
dlowej na morzu Sródziemnem, gdzie w ostat- 
nich czasach wydarzyły się wypadki atakowa- 
nia hiszpańskiej fkkty handlowej przez niezn:- 
ne łodzie podwodne. 

Korespondent, zwracając uwagę na niektó- 
re głosy prasy angielskiej, zarzucające Wło- 
chom współudział w napadach na flotę handlową 
hiszpańską, stwierdza, że ostatnie zarządzenia 
angielskie oceniane są jako posunięcie realis- 
tyczne i w niczem nie dotykają Włoch, które 
nie mają nic wspólnego z napaglami na flotę 
handłową. W tym też kierunku udzielono ze 
strony włoskiej wyjaśnień prasie angielskiej. 
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Nowe Miasto, dnia 23 sierpnia 1937 r. 


Poniedziałek Filipa biskupa 
Wtorek Bartłomieja an. 
Sroda Ludwika króla 


Słońca: wachód o godz. 4.29 zachód o godz. 18.25 


Zastępcza służba wojskowa. 


Minister spraw wewnętrznych wydał w porozumie- 
niu z ministrami spraw wojskowych, opieki społecznej 
i skarbu rozporządzenie, normujące szezegóły wykonanih 
zastępczej służby wojskowej. 

Rozporządzenie postanawia na wstępie, że obowią- 
zek bezpłatnego wybonywania pracy dla celów obrony 
Państwa oraz potrzeb gminy lub gromady, mających 
związele z tą obroną, powinien być przez osoby, podle- 
gające zastępczemu powszechnemu obowiązkowi wojsko- 
wemu, spełniony tylko osobiście i tylko na skutek we- 
zwania zarządów gmin do wykonania pracy w miejscu 
i terminie oznaczonym w wezwariu. 

Na podstawie tych spisów zarządy gmin sporzą- 
dzają „listy pracy“ osób, objętych spisami. „Listy pracy“ 
powinny być zestawione w zdrządech gmin do dnia 1 
lutego każdego roku. 

Po zestawieniu „lista pracy powinna być w zarzą- 
dach gmin wyłeżona do Lage przez osoby zainte- 
resowane na przeciąg 2 tygodni. 

Zwolnień od obowiązku wyłłonywania w danym 
roku' kalendarzowym pracy udzielają zarządy gmin. 
Zwolnienie może nastąpić tylko wówczas, gdy powołany 
przedstawi świadectwo lekarza powiatowego, stwierdza- 
jące, że jego stan zdrowia wyłącza możliwość wykonania 
w danym roku kałendarzowym pracy g zakresu zastęp- 
czego powszechnego obowiązki wojskowego. 

Świadectwo, o którym mówa w ustępie poprzednim, 
lekarz powiatowy wydaje bezpłatnie. Swiadectwo leka- 
rza powiatowego nie będzie wymagane, gdy choroba lub 
ułomność jest oczywista i nie budsi wątpliwości. 

Zwolnienia ze względu na interes publiczny zarzą- 
dza kierownik powiatowej władzy administracji ogólnej. 

Spośród osób, objętych spisami i wciągniętych do 
listy pracy, nie podlegają obowiązkowi pracy w danym 
roku kalendarzowym i będą od tej pracy zwolnione oso- 
by, które: 

a) przed poborem ukończyły conajmniej I stopień 
przysposobienia wojskowego i po poborze w danym ro- 
ku ćwiczebnym przysposobienia wojskowego brały nadal 
czynny udział w pracah przysposobienia wojskowego, 

b) przeszły przeszkolenie w dziedzinie obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej w czasie nie krótszym 
niż 46 godzin, 

e) pracują naukowo dla obrony Państwa oraz są 
specjalistami w dziale fabrykacji przyrządów specjalnych, 
mających związek z obroną Państwa, jak np. chemicy, 
pracujący nad zagadnieniami obrony powietrznej w in- 
stytucjach badawczych, laboratoriach i doświadezalniach; 
specjaliści szlifierze szkieł optycznych, specjaliści od 
sprawdzianów i t. d.: 

d) nie są wymienione w punktach a), b) i e) para- 
grafu niniejszego, a których potrzebę zwolnienia stwier- 
dzi właściwy kierownik powiat. władzy admin ogólfej. 

Nieusprawiedliwione niestawiennictwo na werwa- 
nie zarządu gminy do pracy pociąga za sohą wdrożenie 
dochodzeń co do przyczyny niestawienia się i w zależ- 
ności od wyntku może spowodować zastosowanie środ- 


“ków przymusowych i sprowadzenie do pracy pod ekskortą. 


Wszelkie koszty, jakie z tego tytułu mogą wyniknąć 
(transport, wyżywienie, diety esbortującego) ponosi osoba, 
uchylająca się od pracy. 

rzy wyznaczaniu poszczególnym ofobom pracy 
należy wziąć pod uwagę ich zdolności fizyczne i ich 
szczególne kwalifikacje. W zależności od tego można 
zażądać stawienia się do pracy 4 odpowiednimi narzę- 
dziami, o ile dane osoby narzędzia takie posiadają. 

Powołanemu do wykonania pracy w obrębie gminy 
miejsca zamieszkania służy prawo do: 

a) zakwaterowania — jeżeli ma on odbywać pracę 
w tak dużej odległości od domu, że nie byłby w moż- 
ności jej wykonać, gdyby na noe wracał do domu: 

b) bezpłatnego przejazdu — jeżeli odległość od 
miejsca zamieszkania do miejsca pracy przewyższa 25 km.: 

e) wyżywienia — jeżeli: `. 

1. powołany do pracy nie ma środków na żywienie 
się w czasie wykonywanie pracy, 

2. powołanie nastąpiłe nagle i wykonywnjący pracę 
nie są w możności oddalić się od miejsca pracy ze wzglę- 
dów technicznych. 

Zamiast wyżywienia powołani mogą otrzymywać 
odpowiednie kwoty pieniężne według norm, obowiązu- 
jących w wojsku. 

Ustalenie robot, które mają być wykonane w dro- 
dze moze powszechnego obowiązku wojskowego, 
należy zarządów gmin, które powinny przy tym bróć 
pod uwagę przede wszystkim zapotrzebowania władz 
wojskowych. 

Roboty dla władz wojskowych organizują i kierują 
nimi dowódcy O. K. przez komendantów garnizonów w 
miejscowościach, gdzie znajdują się oddziały wojskowe. 

Pod względem kolejności robót, które mają być 
objęte planami, pierwszeństwo mają roboty, zapowiedzia- 
ng przez władee wojskowe. 

Rozporządzenie wchodai w życie z dniem 20-ym bm. 


Z miasta i powiatu. 


Zamknięcie drogi Nowe Miasto— Łąki. 
Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, 
że z dniem dzisiejszym zamykam aż do odwo- 


łania wszelki ruch kołowy na drodze państwo- 


wej nr, 1/5. Nowe Miasto Lubawskie— Łąki. 
Odtąd ruch kołowy należy kierować na 
drogę polną Nowe Miasto Lubawskie—Łąki. 
Przewodniczący Wydziału Powiat.: 
(=) Mgr. A. Kowalski. 


Nowa prowokacja niemiecka. 

Chojnice. Jak donoszą z Chojnic, przejeż- 
dżała przez Chojnice autobusem wycieczka 
młodzieży hitlerowskiej. Właścicielem aufobu- 
su (nr, I. B. 15007) jest niej. Renkawitz z Piły. 

W czasie przejazdu wycieczki przez ulicę 
Min. Pierackiego przechodziło chodnikiem dwóch 
księży, a mianowicie ks. dr. Pryba, proboszcz 
m Nowego Miasta Lubawskiego oraz ks. prob. 
Licznerski z Krasina, pow. chojnickiego. Mło- 
dzież hitlerowska ujrzawszy księży, poczęła w 
ich stronę miotać brzydkie wyzwiska niecen- 
zuralne oraz grozić, prowokując pięściami. 
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Idzie wrzesień, za nim jesień. 


Najważniejsze prace w polu są już na ukoń- 
czeniu. Zboże zwiezione. Rolnicy więc 
niewątpliwie będą mieli więcej czasu 
aniżeli podczas prac żniwnych. 
Znajdzie się trochę czasu na 
sąsiedzkie pogawędki, na 
czytanie gązet, boć 
trzeba wiedzieć, co 
dzieje się na 
świecie 


Zaabonuj „Głos Lubawski" 


który przynosi świeże wiadomości ze świata, 
kraju i powiatu. Cena prenumeraty niska, bo 
tylko i zł miesięcznie. 


Sprawozdanie finansowe Komitetu „Dnia Morza“ 


w Lubawie. 

Zbiorka na Fundusz Obrony Morskiej oraz roz- 
sprzedaż materiału propagandowego i dekoracyjnego pod- 
czas uroczystości „Dnia Morza“ w Lubawie dały nastę- 
pujące wyniki: 

l. Zebrane ofiary ze zbiórki ulicznej dô puszek 42,31 zł 
2 Za zprzedany materiał propagand. i dekorae. 44.40 zł 


3. Za sprzedaż nalepek na okna 42,10 zł 
4. Za sprzedane znaczki FOM. } 13,80 zł 
6. Inne ofiary w gotówce 5,12 zł 


Dochód razem: * 147,73 zł 
L Gotówka ze zbiórki de puszek, wņłacona dnia 
5 lipca 37 do Okręgu Pomorskiego Toruń na 
bonto FOM. w PKO Nr. 4£,od3 42,31 zł 
2. Należność za sprzedany materiał propagand., 
dekoracyjny i nalepki, wpłacona dnia 6. 7. rb. 
na konkto Okr. Pom. Toruń w PKO. Nr 202818 86,50 zł 
3. Należność za sprzedane znaczki FOM wpłacono 
dn. lo lipca rb. do Okręgu Pamorskiego Toruń 


na konto FOM. w PKO. Nr 42,013 13,80 zł 

4. Rachunek Małiszewskiego za programy i art. 
pisemne 5,60 zł 
5. Rachunek Bąka za dostarczonych 500 szpilek  1,— zł 
6, Wydatki na opłaty pocztowe i inne 1,60 zł 
Rozchód razem: 150,81 zł 


Różnicę, w kwocie 3,08 zł, pokryła kasa Oddziału 
LMK. w Lubawie. 

W imieniu Komitetu „Dnia Morza“ składamy wszy- 
stkim ofiarodawcom, a w szczególności Paniom i Panom, 
którzy byli czynni przy stolikach oraz kwestarkom szcze- 
re podziękowanie. : 

Za Komitet: 


(—) Wysocki Przewod. (—) Wojciechowski 
skarbnik. burmistrz. 


Dalsze ofiary na samolot L.0.P.P. złożyli: 
1. Urzędn. Zarządu Miejsk. — Nowe Miasto 10,60 zł 
2. Kósko Rolnicze — Gryźliny 10,— zł 
3. Zw. Weter. Powst. Nar. R.P.1914—19w/m 6,— zł 
4. Ochotnicza Straż Pożarna — Gryźliny  5,— zł 
5. Urzędnicy Sądu Grodzkiego (II-ga rata) 3,75 zł 
Ofiarodawcom Zarząd Obwodu składa serdeczne 
podziękowanie. 


Wywóz gęsi do Niemiec z Pomorza. 

Dzięki zabiegom Pomorskiej Izby Rolniczej, Rada 
Haqgdlu Zagrdnicznego zdecydowała wydzielić pomorski 
Kontyngent eksportowy gęsi do Niemiec w ilości około 
60.000 sztuk i podział tego Kontyngentu przeprowadzić 
między Spółdzielnię i pomorskie firmy w ścisłym poro- 
zumienia z Pomorską Izbą Rolniczą i Izbą Przemysłowo- 
Handlową w Gdyni. 

Zrzeszenie Eksporterów drobin i artykułów ubocz- 
nych zgodziło się na tę zasadę i w najbliższych dniach 
ma uzgodnić z Izbą Rolniczą cenę, jaką otrzymywać bę- 
dzie za 1 gęś rolnik pomorski, jak również omówić spra- 
wę spędów, na których gęsi te mają być zakupione. 
Spędy organizować będą Towarzystwa Rolnicze Powia- 
towe, z którym terminy, w jakich się mają odbyć spędy 
i ilości sztuk, jakie nn spędach mają być aai itaas 
omówią bezpośrednio zainteresowani eksporterzy. 

Zauważyć należy, że dotychczas nie nastąpiło jesz- 
cze porazumienie co de miejsc spędów i ilości z ekspor- 
terami na drugą połowę miesiąca sierpnie, gdyż Zrzesze- 
nie Eksporterów Bfobiu dotychczas nie spowodowało, 
aby ci eksporterzy, co otrzymali przydział gęsi na sier- 
pień zgłosili się do Izby Rolniczej, celem omówienia 
tych spraw. 


Z dalszych stron. 


Tragedia w szkole powszechnej na Wilenszczyźnie. 

We wsi Dubrowicze nauczyciel szkoły 
powsz. Zyzniewski urządził przyjęcie w swem 
mieszkaniu. Ponieważ nie zaprosił młodzieży 
szkolnej, deszło do bójki, podczas której został 
poraniony nożem. 

Dłuższy czas przebywał w szpitalu, skąd 
wyszedł kalską. Mimo swego stanu zdrowia 
objął na nowo stanowisko nauczyciela i posta- 
nowił zemścić się nad sprawcami swego ka- 
lectwa. 

Zaprosił więc do szkoł$ rodziców dzieci 
szkolnych i gdy niektórzy z nich, mianowicie: 
Kasprowiczowa, Jodkowski i Gotówko wcho- 
dziłi do gmachu, nauczyciel przywitał ich 
strzałami... 

Jodkowski 1 Gotówko zostali zabici, Kas- 
prowiezowa zdołała zbiec. Ranione zostało 
również jedno z dzieci szkolnych. 


Potwiartowała siekierą zięcia 


bo jej nie okazywał szacunku. 

LIDA. Mieszkanka Cegiełńi gm. howeź- 
niańskiej w pow. nieświeskim, 66-letnia Tekla 
Tyrko, od dłuższego czasu pałała nienawiścią 
do swego zięcia, 30-letniego Jana Nachornego. 
Wreszcie onegdaj w nocy korzystając ze snu 
zięcła, poćwiartowała go siekierą na łóżku. 

Jako przyczynę popełnienia tej zbrodni po- 
dała to, iż na każdym kroku spotkała się ź bra- 
kiem poszanowania ze strony zięcia. Zbrodniar- 
kę osądzono w więzieniu. 


KOMUNIKATY ROLNICZE. 


W trosce o los rolnittwa pomorskiego. 


Rolnictwo poniorskie w ostatnich dwuch latach sta- 
ło się terenem licznych klęsk żywiołowych. Po klęsce 
nieurodzaju w roku 1936 nastąpiło wymarznięcie ozimin 
4 koniczyn, po czym klęska suszy, która poczyniła duże 
spustoszenie w powiatach o glebach lżejszych, a wraz z 
nią pojawienie się mszyc i wreszcie w okresie tegorocz- 
nych żniw długotrwałe dószeże spowodowały masowe po- 
rastanie zboża w kłosach, skutkiem czego duże połacie 
Pomorza nie mają ziarna do siewu. 


Wszystkie te fakty zebrały się na wyjątkowo tru- 
dne położenie rolnictwa pomorskiego, które stanęło nie 
tylko przed całkowitą niemożnością 'wywiązania się ze 
swych zobowiązań i płatności, ale również przed ogrom- 
nym brakiem ziarna do siewu. 


Ostatnio odbyło się w Torunia wspólne posiedze- 
nie Zarządu Głównego Pom. Tow. Rolniczego oraz preze- 
sów Towarzystw Rołniczych Powiatowych, na którym ten 
niebezpieczny stan rzeczy został silnie uwypuklony. Wy- 
łoniona przez zebranie specjalna delegacja P.T.R. została 
przyjęta przez p. Wojewodę Pomorskiego Ministra Racz- 
kiewicza, któremu przedstawiła katastrofalre położenie 
rolnietwa pomorskiego z prośbą o pomoc przede wszyst- 
kim, wobec zbliżającego się okresu siewów, w formie 
kredytów na zasiewy jesienne. Pozatym specjalna dele- 
gacja uda się z ramienia P.T.R. do Warszawy, celem 
prządłożenia położenia rolnictwa pomorskiego odnośnym 
pp. Ministrom, celem wyjednania koniecznych zarządzeń, 
któreby umożliwiły rolnikom pomorskim przetrwanie 
obecnej katastrofy, spowodowanej serją ostatnich klęsk 
żywiołowych. 


Włamywacze na posterunku policji I 
Rekord zuchwalstwa złodziejskiego w Markach 


„ Kasiarze włamali się na posterunek policji! 
Niewiarogodny ten lecz prawdziwy wypadek 
wydarzył sie w nocy z czwartku na piątek w 
Markach pod Warszawą. 


Otworzywszy wytrychem drzwi wejściowe, 
prowadzące do lokalu posterunku i zarządu 
gminy, włamywacze dostali się do biura gminy, 
gdzie przez dłuższy czas, tuż pod bokiem po- 
licji, gospodarowali, usiłując rozpruć kasę pan- 
cerną, rozbijając biurka i kradnąe cenniejsze 
przedmioty. 


W samym centrum Marek przy ul. Piłsud- 
skiego znajduje się jedno piętrowy budynek. 

Drzwi wejściowe od podwórza prowadzą 
do obszernego przedsionka. Stąd drzwiami na 
prawo wchodzi się do posterunku policyjnego, 
drugimi zaś na lewo — znajdującymi się na 
wprost — do biura zarządu gminy. 


` Na pierwszym piętrze znajdują się mieszka- 

nia kemendanta posterunku, wojta oraz sekre- 

tarza gminy. Do mieszkań tych wchodzi się po 

schodach również prowadzących z przedsionka. 

Posterunek czynny jast całą dobę, jednak- 

że w nocy drzwi wejściąwe budynku są zam- 
knięte. 


Włamywacze otworzyli je wytrychem. 
W ten sam sposób uporali się z drzwiami, 
wiodącymi z przedsionka do blura gminy. 

Biupo składa się z czterech pokojów. Wła- 
mywacze gospodarowali w nich z zupełną swo- 
bodą. Wyłamali szuźślądy w biurkaeh wójta 
i sekretarza gminy, zabierając znajdujące się 
tam 48 zł. 90 gr. 


Przystąpili również do rozprucia kasy pan- 
cernej, w której znajdowało się przeszłe 700 zł. 
Wyborowali dziurę w pobliżu zamka, jednak- 
że — nie władomo czy spłoszeni, czy też nie 
mogąc sobie z kasą poradzić — nie dokończyli 
„roboty''. ) 


„Zbiegli przez okno wychodzące na egród, 
zabierając maszynę do pisania i numerator 
automatyczny. 


Około godz. 5-ej rano do biura przyszedł 
woźny, by zająć się sprzątaniem. On to zau- 
ważył ślady gospodarki włamywaczy i zaalar- 
mował znajdujący się w odległości paru kro- 
ków posterunek policji. 


Wyśledzeniem kasiarzy, którzy pobili 
niewątpliwie rekord zuchwałości, zajął się po- 
wiatowy wydział śledczy. 


Wilk pożarł 3-letnie dziecko. 


Niezwykła plaga w pew. luninieckim. 

Pińsk. Powiat łuniniecki, dotknięty został 
w czasach ostatnich plagą wilków, które nie 
poprzestają już na grabieży trzody i ptactwa 
domowego, lecz poczynają napadać na ludzi, 
awłəsza na dzieci. 


Do kilku zanotowanych już w ciągu ostat- 
nich tygodni wypadków, dochodzi obecnie no- 
wy, który zdarzył się w chutorze Orłowo w 
pow. łuninieckim. 


„ Wilk porwał tam 3-letnie. dziecko, bawiące 
się w pelu, pedczas gdy matka zajęta była 
zbieraniem lnu. 


Dziecko znaleziono następnie w pobliskim 
lesie już martwe, z poszarpanym okropnie tuło- 
wiem i z odgryzienymi nóżkami. 


Ludność okoliczna organizuje w dniach 22 
ì 23 bm. wielką obławę na wilki. 
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Schwytanie groźnego bandyty pod Warszawą. 
W pobliżu Błonia polidja schwytała groź- 
nego bandytę. Jana Kubiaka, skazanego za 
morderstwo rabunkowe, któremu udało się w 
swoim czasie zbiec z więzienia. 


Bandyta liczący 29 lat ukrywał się w ma- 
jątku Łazniew (gmina Radzikow). Urządził tu 
sobie punkt wypadowy, skąd czynił napady 
bandyokie, uchodzące mu bezkarnie. Dopiero, 
gdy zamerdewał i obrabował kobietę pod Gro- 
dziskiem, władze zdołały go ująć. Kubiak 
skazany został na 10 lat więzienia. Podczas 
przewożenia do jednego z więzień prowińcjo- 
nklnych bandyta wyskoczył z pociągu w biegu 
i umknął pościgowi. 

Wkrótce okolice Grodziska stały się znowu 
widownią zuchwałych napadów i kradzieży. 
Ostatnio Kubiak dokonał napadu na sołtysa 
wsi Domaniew pod Ożarowem, Adama Moszyń- 
skiego. Wywabił go podstępnie z domu, a na- 
stępnie zagroziwszy rewokwerem zrabował mu 
200 zł. 


Kiedy przed kilku dniami policja dowie- 
działa się, iż w pobliżu Łazniewa widziano nie- 
znanego osobnika — urządzono obławę, pod- 
czas której żaskoczono nieuchwgtnego bandytę 
podczas snu w jego kryjówce. 


Zastrzelił 5 ludzi. 


Londyn. W ubiegłym tygodniu rozegrał 
wstrząsający dramat w angielskiej miejscowości 
Glasgow. Student egipski Upendra Ramjan 
Biswas Amok zastrzelił browningiem cztery 
osoby, żbnę swoją która liczyła 17 lat ciężko 
zranił, w końcu odebrał sobie życie. 


Ofiarami tego strasznego czynu są: 60-letni 
teść Egipcjanina, znany lekarz dentysta w Glas- 
gow Grant Niller, jego 13-letnia córka Joanna, 
15 miesięczna córeczka Egipcjanina Alma, oraz 
szefer taksówki, 17-letnią żonę Egipcjanina prze- 
wieziono do szpitala, Biswas przybył przed 
dłuższym czasem do Glasgowa, by tu ukończyć 
swe studia. W międzyczasie poznał 15-letnią 
wówczas córkę lekarza dentysty, z którą się 
pobrał. Po niejakim czasie małżonkowie poróż- 
nili się i rozeszli. Młoda żona wróciła do ro- 
dziców, a on zamiezskał w pewnym pensjonacie. 


W ubięgłą środę wieczorem około godziny 
17,30 Biswas wynajął taksówkę i kazał się po- 
wieźć do domu swego teścia. 


Gdy tam p r zy by ł, otworzyła mu drzwi 
jego młoda żona. Po wymianie kilku słów 
wyjąłz kieszeni browning i wypalił kilka strza- 
łów w stronę żony, która padła ciężko raniona. 
Zastrzelony również został szofer, który pod- 
biegł ratować jego żonę. 

Następnie Egipcjanin zastrzelił swego teścia, 
jego 13-letnią córkę Joannę i swe 15 miesięcz- 
ne dziecko. Potem wymierzył broń sobie w 
skroń i zastrzelił się. 


Gdy policja wyważyła drzwi, znałazła w 
przyległych pokojach resztę ofiar już nieży- 
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Głodówka księżniczki Julianny 
Straciła 20 kg w 3 miesiące 

Ogromne wrażemie wywołał w amerykań- 
skim instytucie piękności, należącym do miss 
Glorii Bristol list z dalekiej Holandii. W  liś- 
cie tym księżniczka Julianna, holenderska nas- 
tępczyni tronu, skarżyła sie na nadmierną tu- 
szę i prosiła o radę, jal upodobnić się do smu- 
kłych gwiazd z Holywood. 

Miss Gloria Bristol odpłynęła pierwszym 
statkiem do Europy i po przybyciu do Holan- 
dii, podała swą królewską pacjentkę estrej 
kuracji. f 

W przeciągu czterech tygodni menn księż- 
niczki Julianny było nadwyraz skąpe: rano 
szklanka gorącej wody. Po pół godzinie fili- 
żŻanka czarnej kawy bez cukru. godz 10-tej 
rano szklanka soku z pomarańczy. O godz. 11-ej 
filiżanka odwaru z jarzyn . O 1-ej szklanka so- 
ku pomidorowego. W godzinę później znowu 
Szklanka qoku owocowego bez cukru. Wieczo- 
rem duża szklanka soku pomarańczowego, na 
noc filiżanka odwaru z jarzyn. 

Po miesiącu głodówki menu księżniczki 
Julianny zostało bardziej urozmaicone. Prócz 
zwykłych soków owocowych, księżniczka otrzy- 
mała rano gotowane owoce, szpinak, marchew 
í surowe owoce. Wieczorem kilka plasterków 
smażorńego pomidora, jeden pieczony karto- 
fel ze skórką. Przed udaniem się na spoczy- 
nek szklankę soku owocowego i surowy owoc. 

Przez cały czas głodowej kuracji miss Bris- 
tol masowała swą pacjentę. 

Dopiero po upływie dwu mięsięcy wolno 
byłe księńniczce od czasu -do czasu zjeść 
befsztyk lub Kawałek cielęciny, ale jednocześ- 
nie roź4poczęła się seria przykrych zabiegów. 

Gorący i lodowaty prysznic, gorące kom- 
presy, rozmaite „maseczki“, nie należące do 
przyjemności, ale po skończonej kuracji, trwa- 
jącej ogółem 3 miesiące, holenderska następczy- 
ni tronu gtraciła — jak twierdzą dziennik za- 
graniczne — 20 kg tak, że waga jej obecnie 
wynosi zaledwie 53 kilo ! 


Kiedy mąż jest... kobietą a żona dowiaduje 
się o tym po rokn małżeństwa 


Nazywała stę Edna Joseph. miała 23 lata. 
była znana w całym Oaklandzie (Australja) ze 
swej urody. Kochało się w niej całe miasto 
ale wybór pięknej Australijki padł na młodego 
człowieka, nazwiskiem Iwan Orłow. 

W krótce nastąpił ślub. Pożycie państwa 
Orłow było nadwyraz szczęśliwe. 

At nagle po roku małżeństwa Edna Joseph 
wystąpiła z sensacyjną skargą rozwodową prze- 
ołwko swemu mężowi, skąrząc go że jest ko- 
bietą. Iwanem Orłow zajęła się policja i oka- 
zało się, że małżonek pięknej Australijki na- 
zywa się w rzeczywistości Eleonora Martin, 
która „dla kawału* odegrała rolę mężczyzny. 

Musiała jednak odgrywać ją z dużym po- 
wodzeniem, bo Edna Joseph załała się poto- 
kiem łez widząc swojego „męża“ w rękach 
policji i pospiesznie wycofała skagę 
rozwodową. 
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PRZETARG 


parcel budowlanych. 


W środę, dnia 25 bm. o godz. 11 przed połud. 
odbędzie się w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
przetarg sprzedaży dwóch parcel budowlanych 
położonych po prawej stronie szosy Łąkowskiej 
obok posiadłości p. Pruskiej. Jedna parcela w 


obszarze 2816 m* leży przy Szosie, druga zaś 
w obszarze 1430 m* przy drodze św. Jana. 


Każdy z licytujących złożyć winien w Kasie 
Miejskiej wadium licytacyjne w kwocie 100,— 
złotych. 

Nowe Miasto Lub., dnia 20 sierpnia 1937 r. 


ZARZĄD MIEJSKI. 


KAWA Ek 


oś zł uk dk g 
palena na maszynie 
Ę najnowszego systemu 


zachowuje znakomity zapach, czysty smak 
i największą wydajność. 
Codziennie świeżo palona trafia 
z maszyny do magazynu, — 
a stamtąd wprost do konsumen- 
ta, dając mu wyborny, wszyst- 
kie zalety posiadający napój 


do nabycia w firmie: 


i Nowe Miasto 
Stanisław R O S 9 rynek 23 — tel. 36. 


TRZASKI, EVERTA i MICHALSKIEGO 


WYDAWNICTWA 
ENCYKLOPEDYCZNE 


ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA 
w 5 tomach, opracowana pod red. Dra St. Lama. 
Omawia loo.000 pojęć i zawiera 3.000 ilustracji, 
2.000 tablic i map wielobarwnych 


ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA 
w 2 tomach, z 526 ilustracjami na 47 tablicach, 
obiętość 2,508 szpalt druku 


ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH 


w 1 tomie, stron 902; objaśnia 40.000 pojęć w 
750.000-ach słów; 9.000 ilustracji na 64 tablicach 


LEKSYKON ILUSTROWANY 
w 1 tomie, od A—Z, zawierający 250.000 wierszy 
druku (2,646 szplat), 4.200 ilustracji, 68. map. 


ENCYKLOPEDIA XX WIEKU 
w I tomie, 1000 stron‘ liczne ilustracje, portrety 
mapy. Suplement 5-tom. „Encykl. ilustrowanej“. 


ENCYKLOPEDIA STAROPOLSKA 
w opracowaniu prof. Aleksandra Briicknera. Za- 
wiera ok. 1.000 strón druku i blisko 4.000 ilustr. 


Nabywać można na raty miesięczne. 


Trzaska, Evert i Michalski $p. Akc. Warszawa 


Krakowskie Przedmieście 13. 


Zlecenia na wszystkie wydawnietwa 
wyżej wymienionej księgarni przyjmuje firma 


KSIĘGARNIA WYDAWNICZA 
B. MIŁOSZEWSKI — Nowe Miasto Lubawskie. 


| 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 3, R 


01244 


PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — wtorek 24. VIII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.038 Dziennik południowy 

12 15 Skrzynka rolnicza 

12,25 Koncert orkiestry dętej KPW. w Katowicach 
15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Zagadka geograficzna — audycja dla dzieci 
16.20 Nasze pieśni 

16.45 Ziemia rodzinna M. Karłowicza — feljeton 
17.00 Orkiestra Filharmonii Warszawskiej 

17.45 Z miknofonem w balonie na uwięzi 

18.00 Przedląd aktualności finansowo-yospodńiczych 
18.15 Z operetek Millóckera i Straus: — płyty 
18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Sposób na Kobiety — skecz 

19.15 symfonia Bgethovena — płyty 

19.55 Wiadomości spontowe 

20.05 Nad Jadranem — audycja muzyczno-słowna 
20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Wiadomości rolnicze 

21.05 Melodie filmowe i rewiowe 

21.45 Dni powszednie państwa Kowalskich 

22,06 Racital fortepianowy 

22.30 Pieśni włoskie i polskie 

22.50 Ost. wiadom. dziennika i komuh. meteorolog. 
23.00 Kiedy byłam politykiem — felieton 

23.15 Muzyka taneczna z kawiarni Cafe-Club 


Warszawa — środa 25. VIII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.038 Dziennik południowy 

12.15 Feljeton prawno-społeczny 

12.25 Koncert Orkiestry Filharmonii Warszawskiej 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Między polskimi a francuskimi wierszami — 
szkie z cyklu: Z mojego warsztatu 

16.15 Il-gie Targi Polskie Tr. z Pińska 

16.45 Roman Sanguszko — odczyt 

17.00 Koncert solistów 

17.50 Kauczuk — pogadanka 

18.00 Chwila Biura Studjów 

18.15 Ze świata bajek — płyty 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Słynni dyrygenci — płyty 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Koncert orkiestry mandolinistów 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert chopinowski 

21.45 Dni powszednie państwa Kowalskich 

22.00 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. 

22.50 Ost. wiadom. dziennika i komun. meteorolog. 

23.00 Muzyka taneczna z płyt 


Teruń — wterek 24. VIII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.15 Uwagi przed jesiennym sadzeniem drzew 
18.00 Orkiestry i soliści — płyty 

15.00 Wesoła muzyczka — płyty 

15.40 Wiadomości z Pomorza wd 
18.10 Skrzynka techniezrta 

18.20 Na tematy orientalne — płyty 

18.45 Wiadomości sportowe z Pomorza 

23.00 Tańczmy — płyty 


Toruń — średa 25. VIII. 


6.15—8 00 Audycja poranna 

12.15 Pomorska gazetka rolnicza 

13.00 Z popularnych oper -- płyty 

15.00 Motywy włoskie i hiszpańskie — płyty * 
15.40 Wiadomości z Pomorza | 
18.10 Pogadanka społeezna 

18.15 Piosenki — płyty 

18.45 Wiadomości sportowe z Pomorza 

19.00 Bydgoszcz na naszej iaki 

23.00 Tańce i piosenki — płyty 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


Zaproszenia 1 
| uwiadomienia ślubne 


wykonuje najtaniej, D 
najprędzej i solidnie 


Nowe Miasto Lubawskie 


5 Rynek 19 Telefe"n 59. 


> Drukarnia B. Miłoszewski i 


Po gruntewnym remoncie 


wypożyczam nadal 


Zarząd Gminny 
Newe Miasto wieś 
wyznacza 


50,- zł 
nagrody 


temu, kto pomoże do 
wykrycia sprawcy po- à 
łamania słupów tate. J. Knowski, Nowe Miasto» 
nowych przy przed- 
szkolu w Bratianie. 
___ larząd Gminny. 
Potrzebny 
mężczyzna 
lub niewiasta 
do stałej lekkiej pracy 
z kaucją 600,— zł 
MAŁYJA, Nielbark 


pow. Lubawa. 


o każdej porze dnia. 
Ceny bardzo przystępne. 


ful. Sobieskiego 14. 


Książeczki 
do nabożeństwa. 
kupisz najkorzystniej 


w Księgarni 


| B. MIŁOSZEWSKI 


samochód 


